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Odezwa Rady Najwyzszej 
Republiki Litewskiej

I  Rada Najw yższa Republiki 
litew sk iej podjęła uchwałę „O 
sondażu opinii m ieszkańców 
Republiki Litewskiej*4 9  lute- 
goT'1991 r. Siły w rogie niepo­
dległości Litwy, k tóre z a g a r­
nęły n asze najw ażniejsze  
ośrodki radiowe, telew izyjne i 
prasowe, m ogą wszelkimi spo­
sobami zakłócać przygotow ania 
do tego sondażu, m ylnie w yjaś­
niać jego  cele, istotę, nie poz­
wolić ludziom  swobodnie w yra­
zić fsw ej woli. D eputow ani do 
Rady Najw yższej o różnych po­
glądach politycznych apelują do 
glzystkich o rganizacji społe- 
snych, p artii i ruchów , aby  
aktywnie w yjaśn iały  isto tę  
i cele sondażu. Do ludzi L it­
wy — uczestniczyć w sonda- 
iii I o p in i i  mieszlcańców, czy 
sięEppowiadacie za  tym , aby 
Państwo Litewskie było niepod­
ległą republiką dem okratycz­
ną^ Oznacza to, że praw a każ­
dego I  człowieka i m niejszości 
miodowej w  wolnej Litw ie zos­
taną zapew nione n a  zasadach  
demokratycznych poprzez nót- 
Hfe*międzynarodowego praw a.

Ludzie Litwy! W asi bracia i 
siostry złożyli w  ofierze życie

o niepodległość Litwy, a nam  
pozostaje  jedynie  pośpieszyć do 
u rn  i wyrazić sw ój pogląd  na 
naszą  w spólną przyszłość. W y­
raz  w aszej woli je s t  g łów ną po­
kojową bronią w  ugruntow aniu  
niepodległości Litwy.

W  im ieniu frakcji deputo­
w anych do  R ady N ajw yższej 
Republiki L itew skiej:

S. Ja rasz iunas, z jednoczona 
frakcja  S ajudisu

W. Bierlozow, frakcja  lew i­
cy

E. W ilkas, frakcja  W olnych 
Dem okratów

R. Macie j kia niec, frakcja
polska

G. Ilgunas, frakcja  centrum  
Sajudisu

M. Trel nys, frakcja tau tin in - 
kasów

K. Saja, w  im ieniu depu to ­
w anych, nie należących do frak ­
cji

W ilno, 24 stycznia  1991 r.

/E L T A /

W Parlamencie Republiki
I  24 stycznia P arlam en t Lit- 
w  kontynuował pracę.

Na początku posiedzenia 
plenarnego przew odniczący R a­
dy Najwyższej W ytautas Lan- 
dsbergis poinform ow ał o sy tu ­
acji na Litwie. Zaznaczył on, 
iż nie bacząc na to, że prezy­
dent ZSRR potępił gotowość 
wojska bronić dowolnych in te ­
resów miejscowych organizacji 
tty  komitetów, sam ow ola arm ii 
łowieckiej na Litwie trw a. 
Znów zajęte  zosta ły  pom iesz­
czenia z dobrami m aterialnym i 
w Wilnie, porywani są młodzi 
ludzie. Komentując porozum ienie 
J}i§dzy naszą republiką i pro­
kuraturą ZSRR o w spółpracy w 
badaniu przestępstw  agresora. 
Przewodniczący podkreślił, że 
H jg y  ujawnić, kto finansuje i 
Karmi ten oddział karny , u jaw ­

nić nie tylko sk ład  niektórych 
autentycznych bądź sam ozw ań­
czych o rgan izacji, ale  też  ź ród­
ła ich utrzym ania.

N astępnie deputow any Ju- 
lius B einortas zapoznał z p ro ­
jektem  ustaw y  Republiki Li­
tew skiej o urlopach. W  om a­
wianiu tej kw estii uczestniczyli 
przedstaw iciele rządu.

W im ieniu Rady N ajw yż­
szej postanow iono w ystosow ać 
depeszę do K nesetu Izraelsk ie­
go, w yrażającą w spółczucie z 
powodu ataków  agresora .

Na posiedzeniu om ówiono 
również projekt U staw y Tym ­
czasowej Republiki Litewskiej o 
taryfach  celnych.

Na kolejne posiedzenie ple­
narne deputow ani zgrom adzą 
się 28 stycznia.

/E L T A /
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j^.Wilno, 24 stycznia. Na dzi- 
posiedzeniu rządu  Re­

publiki Litewskiej, prowadzo- 
Przez premiera Gedimina- 

Wagnoriusa jedna z przyję- 
Ikrjfi uchwał jest bardzo istotna 
J*  socjalno-gospodarczego roz- 
§ P  naszej wsi. J e st to uch- 

aia o w sparciu istniejących 
i a~ ‘ przyszłych gospodarzy. 

Zamierza się w najbliższym  
*sie założyć bank kredyto- 

Uv ^ w*3 zku Gospodarzy Lit- S: iW- którego tworzeniu m a­
l e n i e  dopomoże rząd repub- 
rJni otrzym aniu ziemi i zab- 

Itil . S i ' .®° gospodarow ania 
J |H jriek  nie pozostanie rzuco- 
l n , na Pflstw ę losu. Specjaliści 

konsultanci samorządów, Mi- 
flB*rstwa Rolnictwa, Związku 

^ K p o d arzy  w ciągu dwóch

Służba Inform acyjna Rządu 
zobow iązana jes t do zakom uni­
kow ania, że dziś prem ier Re­
publiki Litewskiej Gediminas 
W agnorius w ystosow ał do pre­
zydenta ZSR R M ichaiła Gor­
baczow a oraz  prem iera ZSRR 
W alentina Paw łow a depeszę 
następującej treści:

Po krw aw ych w ydarzeniach 
13 stycznia w  W ilnie w  celu 
w yjaśnienia  sy tuacji do Repub­
liki L itew skiej przybyła dele­
gac ja  R ady Federalnej ZSRR, 
obecnie z a ś  przebyw a w W ilnie 
pełnom ocny przedstaw iciel pre­
zydenta  ZSRR, deputow any lu­
dow y ZSRR G. Taraziewicz. 
Przedstaw icie le  ZSRR niejed­
nokrotnie, rów nież publicznie 
ośw iadczali, iż  celem ich po­
by tu  n a  Litw ie je s t pomoc w 
naw iązaniu  i u trzym aniu  kon­
tak tów  m iędzy kierownictw em  
Republiki Litewskiej a p rzed sta ­
wicielami sił zbrojnych ZSRR, 
znajdu jących  się na tery torium  
Litw y. Chociaż nap ię ta  sy tu ac ­
ja  polityczna n a  L itw ie po­
w sta ła  z pow odu znanych  dz ia­
łań  sił zbrojnych, w ym aga nie­
zw łocznego n aw iązan ia  takich 
kontaktów , chociaż w ydelego­
w an i przedstaw iciele ZSRR w y­
raża li gotow ość pośredniczenia 
w  tej dziedzinie, k o n tak ty  z 
w iny  w ojskow ych n aw iązyw a­
ne są z  trudem , rozm ow y nie 
odbyw ają  się, zajm ow ane są 
nowe budynki, wojskowi sowie­
ccy dokonują sam ow oli w  m ias­
tach  i na  drogach  Republiki 
Litew skiej.

24 stycznia br. osiągnięto 
porozum ienia, że w  Wileńskim 
G arnizonie W ojskowym dele­
gac ja  Republiki Litewskiej z 
wiceprem ierem  Z. W aiszwiłą 
spotka się. z dowódcą W ileńs­
kiego G arnizonu W ojskowego 
generałem -m ajorem  W. Uschop- 
czikiem. Jednakże general-m a- 
jo r  W. Uschopczik, k tóry  zm u­
sił wiceprem iera Litwy przecze­
kać pół godziny w punkcie 
kontrolnym  garnizonu, odm ó­
wił przyjęcia go, przekazując, 
że nie ma żadnych spraw  ao 
om ówienia z przedstaw icielam i 
Litwy.

Usilnie proszę W as, wielce 
szanow ny Prezydencie ZSRR 
o raz  W as, wielce szanow ny pre­
m ierze ZSRR, poczynić w szel­
kie niezbędne i skuteczne kroki 
aby położony zosta ł kres sam o­
woli przedstaw icieli sił zbrój 
nych ZSRR w  Republice Litew s­
kiej, aby opuszczone zostały 
bezpraw nie zaję te  przez siły 
zbro jne obiekty państw ow e oraz 
inne budynki, aby wycofane 
zosta ły  dodatkow e oddziały
w ojskow e z tery torium  Repub 
liki, Litewskiej.

R ząd Republiki Litewskiej 
raz  jeszcze ośw iadcza, że g o ­
tów  jes t do rozm ów z ZSRR 
we wszystkich kwestiach, acz­
kolwiek nie może tolerować 
przem ocy sił zbrojnych ZSRR, 
sam ow olnych działań.
Prem ier Republiki Litewskiej

G. W AGNORIUS

/E L T A /

Przedstawicielstwo Parlamentu 
Polski w Wilnie?

miesięcy od początku zak łada­
nia  gospodarstw  * na życzenie 
ich właścicieli pom ogą w spo­
rządzeniu konkretnego program u 
według obranego kierunku oraz 
realizacji go w ciągu  trzech— 
czterech lat. Z budżetu p ań st­
wowego w edług  osobnego prog­
ram u finansow ane będą prace 
z zakresu elektryfikacji i tele­
fonizacji gospodarstw  indywi­
dualnych. M a to  być zrobione 
w ciągu jednego roku, a w 
ciągu dwóch powinny być do­
prowadzone drogi dojazdowe 
o raz zmeliorowane ziemie, a 
gdyby istniała możliwość —  w y­
konane też prace z  zakresu g a ­
zyfikacji. Po wtóre, o ile któreś 
z powyższych prac gospodarz 
będzie w stan ie  wykonać sam 

(Dokończenie na s tr. 2)

W arszaw a (P A P —ELTA). 
Poseł Jacek  Kuroń zapropono­
w ał 23 bm. na posiedzeniu 
P arlam en tarn eg o  Klubu —  Unia 
D em okratyczna w ystąpienie w 
porozum ieniu z O K P do Sej­
mowej Komisji Spraw  Z ag ra ­
nicznych w spraw ie utw orzenia 
s ta łego  przedstaw icielstw a P a r ­
lam entu Polsk i w W ilnie, któ­
re obejm owałoby również kon­
tak ty  z Rygą i Tallinnem.

Odbędzie się w  tej spraw ie 
posiedzenie Sejmowej Komisji 
Spraw  Zagranicznych z udzia­
łem w szystkich senatorów  i

posłów, którzy byli na Litwie 
w ostatn ich  dniach. M inister 
Krzysztof Skubiszewski ma po­
inform ow ać o otw arciu biur 
inform acyjnych trzech republik 
bałtyckich w W arszawie, u z n a ­
nie jednak niezależności państ­
wowej Litwy —* stw ierdził po­
seł Geremek — byłoby ryzy­
kownym krokiem politycznym. 
Polska m ogłaby stać  się jedy­
nym państw em , które tak uczy­
ni. Już Samo otwarcie biur in­
form acyjnych jes t krokiem b a r­
dzo daleko idącym. Dalsze trze­
ba staw iać bardzo ostrożnie.

P R O JE K T Y
d o k u m e n t o w
W  S P R A W A C H  

P O L S K IC H  W K R Ó T C E  
B Ę D Ą  Z G Ł O S Z O N E  
W  P A R L A M E N C IE

Niejednokrotnie już pisaliś- 
m y .ż ę  przy Państwowej Ko­
misji ds. Litwy Wschodniej dzia­
łają grupy robocze, składające 
się z przedstawicieli władz re­
publiki i samorządow rejonów 
podwileńskich. Zgłoszono już 
niektóre wnioski, opracowano 
postulaty. Jednak były też nie- 
porozumienia i zgrzyty, które 
sprawiły, że współpraca grup 
roboczych nieco osłabła.

O statnio inicjatywę przejęła 
w  swe ręce frakcja polska nasze­
go parlam entu. W bieżącym ty ­
godniu nasi deputowani kilka­
krotnie się spotkali z przewod­
niczącym Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej R. Ozo- 
lasem i jej członkami. Został 
opracow any projekt uchwały RN 
RL, dotyczący celowości utwo­
rzenia na Wileńszczyźnie jed ­
nostki adm inistracyjno-teryto­
rialnej, wpisów nielitewskich 
nazwisk w  dowodach osobistych, 
zdobycia wyższego wykształce­
nia przez mniejszości narodowe. 
Ponadto  omówiono projekt Us­
taw y RL w spraw ie uzupełnie­
nia ustaw y o mniejszościach na­
rodowych. W jednym  z artyku­
łów tego projektu stw ierdza się, 
że w  miejscowościach zwarcie 
zamieszkałych przez ludzi nie- 
litewskiej narodowości należy 
zagw arantow ać możliwość sto­
sowania obok języka państw o­
wego jako urzędowego pols­
kiego lub innego.

W najbliżsżym  czasie powy­
żej zasygnalizow ane projekty 
będą zaprezentow ane w P a rla ­
mencie.

Jadw iga BIELAWSKA

Manifestacja na 
placu Wacława

PRAGA, 24 stycznia /CTK - 
ELTA/. Kilkaset osób zebrało 
się na Placu W acława, aby 
wyrazić protest przeciwko dzia­
łaniom rządu radzieckiego w 
Nadbaltyce oraz apelować do 
w ładz CSRF, aby uznały su­
werenność republik bałtyckich.

W edług danych klubu C aK r 
Łotw a oraz towarzystw 
CSRF — Litwa, które zorgarn- 
zowały manifestację, przeszło 
16 tys. osób podpisało odezwę 
do polityków kraju, ąby na­
wiązać stosunki dyplomatycz- 
ne z prawowitymi rządam i Lit­
wy, Łotwy i Estonii.

w  środę Klub Helsiński 
CSRF zwrócił się do Między­
narodowego Klubu Helsińskie­
go w  stolicy Norwegii, abv 
wszyscy sygnatariusze K 
potępili Związek Radziecki zą 
represje wojskowe na Lotwie i 
Litwie. Komitet poprosi! rów­
nież M inisterstwo fff ip fe  g£gg| 
ranicznych CSRF o oficjalne po- 
parcie tej propozycji.

o s o n d a ż u  i o...
K U R IE R Z E  W IL E Ń S K IM "

y y

Zbliża się czas, kiedy każdy 
z n as  będzie m usiał dokonać 
wyboru. Jak  wiemy, w  lutym 
odbędzie się sondaż opinii m ie­
szkańców Republiki Litewskiej, 
podczas którego m ają oni w y­
razić  swe zdanie na tem at te­
go, czy akceptują założenia 
tworzonej Konstytucji RL: 
„Państw o Litewskie jest niepo­
dległą republiką dem okraty­
czną**. Jak  się ustosunkują do 
tego  mieszkańcy W ileńszczy- 
Zny? Ta kwestia sta ła  się za­
sadniczym  tem atem  posiedzenia 
Rady Koordynacyjnej ds. utwo­

rzenia na W ileńszczyźnie jedno­

stki adm inistracyjno-terytoria­
lnej, które się odbyło w  bieżą­
cym tygodniu w Rukojniach. 
P onadto zanalizow ano sytuację 
polityczną, jaka się złożyła w 
republice, w tym ,na W ileńsz­
czyźnie, omówiono projekty he­
raldyki Kraju Wileńskiego.

Opinie na tem at sytuacji po­
litycznej nie były jednoznaczne. 
Co prawda, domirttftoało zdanie, 
że W ileńszczyzna, bez wątpie­
nia, ma być w składzie Litwy. 
Zresztą tak  zdecydowano tez 
podczas II zjazdu deputowa­
nych do terenowych rad samo- 
rządów W ileńszczyzny. W toku

dyskusji na tem aty aktualne 
nie zabrakło też samokrytyki, 
czyli uwag na tem at pracy i 
współpracy samorządów pofw i­
leńskich, działalności Rady 
Koordynacyjne!. Mówiono tez, 
że poszczególne organizacje, 
powołane do obrony interesów 
Polaków, . nie współdziałają, 
brakuje wśród nich jedności i 
zespolenia. Nie sposób tu uwy­
puklić wszystkich wątków, ja ­
kie przebrzmiały. Jednak chcia­
łabym zwrócić uwagę na jeden 
z tematów, o który dość czę­
sto  zahaczano. Cnodzi tu 

( Pokończenie na str. Z)
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W  rząd z ie  republiki
(Dokończenie ze str. 1) 

własnymi siłami, państw o skom­
pensuje związane z tym wy­
datki. , ...

Gospodarz w razie zaistnie­
nia problemów finansowych bę­
dzie mógł skorzystać z  kredy­
tu państwowego, z zasiłków, 
przydzielanych w  poszczegól­
nych przypadkach i w usta lo­
nym trybie. Jak  dotychczas gos­
podarze napotykają wiele tru d ­
ności w nabyw aniu m aszyn 
rolniczych, inw entarza, środków 
transportu, m ateriałów  budow­
lanych, urządzeń technologicz­
nych, produktów naftowych. 
Obecnie te zasoby m ateriałow e 
za pośrednictwem  M inisterstw a 
Rolnictwa, Związku G ospodarzy 
oraz sam orządów , z zasobów 
m ateriałow ych funduszu m ini­
sterstw a będą przydzielane im 
bezpośrednio. . .

Uchwała przew iduje również 
zorganizow anie w republice dla 
gospodarzy oraz innych ro ln i­
ków produkcji niektórych m a­
szyn rolnicznych, inw entarza, 
urządzeń oraz części zam ien­
nych. Rząd, uw zględniając 
życzenie Związku Gospodarzy, 
zalecił również sam orządom  
stworzenie, w arunków  służbom  
rejonowym  tej o rgan izacji do 
zaopatrzenia w  pom ieszczenia, 
tran sp o rt służbow y o raz  inne 
niezbędne dla pracy  środki.

Podjęta zosta ła  Uchwała o 
zaw ieszeniu uchwały rząd u  Re­
publiki Litewskiej z 7 stycznia  
1991 r. „O taryfie  w pła t oby­
w ateli z ty tu łu  państw ow ych 
ubezpieczeń . społecznych** do 
chwili upraw om ocnienia repub­

likańskiej ustaw y o państw o­
wym ubezpieczeniu socjalnym  
oraz o zachow aniu mocy praw ­
nej odpowiedniej • uchwały rzą ­
du z 28 w rześnia 1990 r. O zna­
cza to, że wkłady obowiązko­
wego ubezpieczenia socjalnego 
z płacy  pozostają w wysokości 
jeanego procenta.

Na posiedzeniu omówiono 
inne kwestie.

Służba Inform acyjna rządu 
zobow iązana jest^ zakom uniko­
wać, że odbyło się kolejne po­
siedzenie kom isii państw ow ej, 
powołanej do badania Prze­
stępstw  sił zbrojnych ZSRR, 
dokonanych na Litw ie w dniach 
11— 13  s tycznia 1991 r. W ko­
misji w ysłuchano inform acji, 
o tym, jak  przebiega p raca nad  
ustalaniem  s tr a t  o raz  szkód, 
w yrządzonych Republice L itew ­
skiej oraz jej m ieszkańcom . 
P ro k u ra to r generalny  Republiki 
L itew skiej A rtu ras  P au lau sk as  
poinform ow ał o działalności 
p ro k u ra tu ry  w  b adan iu  w y d a­
rzeń z  11— 13 styczn ia, o  tym , 
że p rzedstaw iciele’ P ro k u ra tu ry  
G eneralnej ZSRR, przebyw ający  
obecnie na  Litw ie, un ikają  
w spółpracy  z P ro k u ra tu ry  G e­
neralną Republiki Litew skiej na 
z asadach  pary te tu . K om isja po­
s tanow iła  w  n astęp n ą  środę 
om ówić pierw szy w a ria n t w nio­
sku  kom isji w  k tórym  zo stan ie  
zaw arta  kw alifikacja  praw na 
dokonanych przez s iły  zb ro jn e  
ZSRR dz ia łań  n a  Litw ie, u ja ­
w niona zo stan ie  dzia ła lność, 
podlegająca odpow iedzialności 
karnej, podsum uje s ię  w y rz ą ­
dzone s tra ty  i szkody.

Spotkanie z dziennikarzami
W ILNO, 24 s tyczn ia  (kor. 

ELT A ^R. C zesna). Przewodni-* 
czący R ady N ajw yższej Repu­
bliki L itew sk iej-W ytau tas L and- 
sberąis. zw ró c ił sję  z py tan ią jn l 
do przedstaw iciela parlam en tu  
Zw iązku Radzieckiego G eorgi­
ja  Taraziew icza, w sp raw ie  
problem ów dotyczących w ojsko­
wych na Litw ie. Z apytał, czy 
rząd  Zw iązku Radzieckiego z a ­
m ierza pociągnąć do odpowie­
dzialności spraw ców krw aw ych 
w ydarzeń, czy  się zam ierza 
przekazać rządow i L itw y z a ­
garn ięte  obiekty, czy  zo stan ą  
niezwłocznie wycofane oddziały 
desantow e i w ojsk  w ew nę­

trznych  z tery to rium  L itw y, czy  
b ę d z ie -d a n a  w skazów ka, aby  
inne jed n o stk i w ojskow e p rze­
s trzeg a ły  reżim u baz  w ojsko­
w ych. .»•> *

P oinform ow ał o tym  dzienn i­
k a rzy  w iceprzew odniczący  R a­
d y  N ajw yższej Republiki L itew ­
skiej C zeslow as Stankew iczius.

W iceprzew odniczący R ady 
n ajw yższej Republiki L itew skiej 
n a  py tan ie , gdzie je s t  obecnie 
b y ła  prem ier Republiki L itew ­
skiej K azim iera P runsk iene, o d ­
pow iedział, że  u da ła  się ona  do 
Niemiec i zam ierza  pracow ać 
tam  w o rg an izac ji po za rząd o ­
w ej, udziela jącej pom ocy Litw ie.

Incydent z wojskowymi
W ILNO, 25 stycznia  /k o r. 

ELTA R. C zesn a /. W czoraj pod 
w ieczór na al. S aw anoriu  p a t­
rol wojskow y — sam ochód p a n ­
cerny o raz  uzbrojeni wojskowi 
— zaczęli zatrzym yw ać przejeż­
d żające samochody. Jeden  z 
n icn się zatrzym ał i po sprawi* j 
dzeniu dokum entów ruszy ł d a ­
lej. Jadący  za  nim  sam ochód, 
w iozący pieniądze do Kowna, 
n ie zareagow ał na  próbę za trz y ­
m ania. W tedy to  wojskowi z a ­
częli s trzelać  do obu sam ocho­
dów. W  drugim  sam ochodzie są 
24 otw ory od kul, znaleziono 
w nim ślady  krwi. Kierowca zos­
ta ł  porw any, pieniądze za b ra ­
no. Po upływie m niej więcej go­
dziny na m iejsce w ypadku skie­
row ano 4 osoby dla w yjaśn ie­
nia okoliczności incydentu. Trzy 
z  nich ujęte zosta ły  przez w ojs­
kowych, jednej udało się uciec.

O godzinie trzeciej w nocy 
do działu inform acji R ady N aj­
wyższej zatelefonow ał dzienni­
karz z Wielkiej B rytanii, k tóry 
poinformował, że po udaniu  się 
w spólnie z innymi dziennika­

rzam i zagran icznym i na m iejsce 
w ypadku zo sta ł za trzy m an y
przez p a tro l w ojskow y i w y­
sadzony  z sam ochodu. Z unie­
sionym i rękom a d zienn ikarze 
kolejno  zosta li w pakow ani do 
w ojskow ej ciężarów ki, w  której 
się zna jdow ało  jeszcze trzech  
m ężczyzn. W szyscy zosta li o d ­
wiezieni do M iasteczka W ojs­
kowego. W ojskow i bili i w szel­
kimi sposobam i znęcali s ię nad  
m ówiącym i po litew sku m ężczyz­
nam i. N astępn ie  dziennikarzy  
odw ieziono do k om endan tu ry  
w ojskow ej, gdzie  zw rócono im 
niektóre rzeczy. Jak i los sp o t­
kał trzech m ężczyzn w  M iastecz­
ku Północnym  — jak  na razie  
nie wiadom o.

o  s o n d a ż u  i o... 
„KURIERZE WILEŃSKI/A H

(Dokończenie ze s tr. 1)

prasę polskojęzyczną.
— Jesteśm y n ieraz  oczernia­

ni i atakow ani przez różne siły 
na Litwie, jak  też w Polsce. 
N asze dążenia nie docierają do 
szerokich m as ludności Wileń- 
szczyzny. W szystko to  je s t zgu­
bne, czyni z nas ludzi odizolo­
wanych, bezradnych, — mówił 
deputow any do RN RL S ta ­
n isław  Pieszko.

— Proponuję  na przyszłej 
sesji dwóch rad  podjąć uchw a­
łę w sp raw ie utw orzenia P o l­
skiej A gencji Inform acyjnej z 
w łasnym  biuletynem , zobow ią­
zać też sam orządy  do asygno- 
w ania  środków  na jej finanso­
w anie i n a tychm iast rozpocząć 
d zia ła lność inform acyjno-propa- 
gandow ą.

S. P ieszko dodał, że w  swoim  
czasie zlecono gazetom  re jo ­
nów w ileńskiego i solecznickie- 
go, by  zam ieszczały  w ia d o m o ś c i !  
z tych rajonów , jed n ak  te g ó M  
porozum ienia nie p rzestrzeg a  
się. S. P ieszko zarzucał „K u­
rierow i Wileńskiemu**, że  je s t to  
g azeta  państw ow a. Z resztą  w ielu 
z przem aw iających  ciąg le  s ię s ta ­
ra ło  dorzucić jak iś  k ry tyczny  
zg rzy c ik  pod n aszym  adresem . 
N ato m iast zdaniem  L. Połoń- 
sk iego  z a słu g u je  n a  uw ag ę  ty l­
ko „L itw a Sowietskaja**, k tó rą , 
ja k  pow iedział, d ru k u je  się w 
innym  państw ie . Z oklaskam i 
p rzy ję to  przem ów ienie p raco w -H  
nika audycji rad iow ej „Litw a 
Radziecka** Salom ona M edajskie- 
go, k tó ry  n a rzek a ł, że  m iesz­
kańcy  W ileńszczyzny nie  m ają  
sw ojej gazety . B y ły  w ielo le tn i 
p racow nik  n aszeg o  dziennika, 
d odał, że  „m am y Dom  P r a ­
sy, baza  je s t, ty lk o  nie

a komu pracow ać4*. P ro ­
ponował „stw orzyć jakieś ciało, 
k tóre doniesie nasze zdanie4*,
_ jŁ ą tw o  się domyślić, do w y­
rażenia  czyjego „zdania4* pan 
Salomon potrzebuje  stw orzyć 
jakieś „ciało**.

Z bólem odebrałam  te  w szy­
s tkie słow a, zw łaszcza pam ięta­
jąc, ja k  w yrzucano nas za  próg 
pod pretekstem  „ochrony**. Za­
brzm iały  one w  dniu, gdy  w  
swoim  „rodzinnym** Domu P ra ­
sy  m iałam  „odpraw ę celną** pod 
bacznym  okiem „stróży**., Do­
kładnie sp raw dzali oni ró sz e  
torby, zab ie rając  naw et lis ty  
czytelników , p rzygotow ane do 
druku publikacje, które, jak  
nam  tłum aczono, nie były  już 
an i m oją, an i naw et redakcyjną 
w łasnością. Ow szem  nasz  dzien­
nik przeżył różne koleje losu, 
istn ia ł w  czasach  „komunizmu** 
i przebudow y. Z perspektyw y 
dzisiejszego dnia m ożem y nie­
m ało  sobie zarzucić, jed n ak  pod­
staw ow e credo —  niesienie d ru ­
kow anego  słow a polskiego do 
rodaków  —  spełn iał zaw sze.

D laczego w  tym  dram a­
tycznym , trudnym  okresie 
n ik t z p rzem aw iających  nie 
z ap y ta ł jak im  kosztem  ist­
niejem y, ja k  potrafiliśm y prze­
b rn ąć  przez w szystk ie  tru d n o ś­
ci i d o trzeć do sw ych p rzy ja ­
ciół — Czytelników , jak iej po­
m ocy potrzebujem y.

Najwięcej dyskutow ano na 
tem a t zb liżającego  się sondażu. 
Z daniem  deputow anego do RN 
RL R. M aciejk iańca od tego, 
ja k  będą rozw iązyw ane nasze 
problem y na szczeblu w ładz re ­
publikańskich, będą za leżały  
wyniki sondażu . W iększość ze­
b ran y ch  uw aża ła , że  m ieszkańcy 
W ileńszczyzny m uszą wziąć

aktywny g ig  I
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Pierwsze kroki gospodarowania
W  rejon ie  szyrw jnckim  - ju ż  34 

g o sp o d arzy  o trzy m ało  A k ty c,9 , 
w łasności ziem i. Jed n y m  z  nich 
je s t  S ta n is ła w  M ażu l ze  wsi 
O lany . P rzy d zie lo n o  m u 23 
hek tary .

W raz  z ro d z in ą  zaczą ł on g o ­
spodarzyć  dosłow nie  od  zera, 
bow iem  poprzednio  p racow ał w 
sąsiedn im , rejon ie  jak o  leśnik. 
Z o staw ił tam  też  m ieszkanie. 
T u ta j n a to m ias t z budow ą do­
m u p o w sta ły  tru d n o śc i. B raku je  
m ate ria łó w  budow lanych. P o s ta ­
now ili w ięc na jp ie rw  w znieść  
oborę, aby  um ieścić trzy m an e  
bydło. G o sp o d aru ją  ju ż  ponad 
rok, trzy m ają  30 p ro sią t, 4  m a ­
ciory, krow ę, c ie lę ta , owce. Do 
sow chozu „Wilcziunai** o d s taw i­
li ju ż  5 buhajów , 12 bekonów.

Co budzi niepokój g o spoda­
rza?  K łopotów  m a sporo . P rz e ­
de w szystk im  ze zdobyciem  
m ateria łów  budow lanych, sp rz ę ­
tu  technicznego. Co p raw da, 
R epublikański Z w iązek G ospo­
d a rzy  Indyw idualnych , w  m ia ­
rę m ożności s ta ra  się  dopom óc. 
Docelowo p rzydzielono rejo n o ­
w i szyrw inckiem u 70 tysięcy 
rub li na  budow ę d ró g  w  gospo­
d a rs tw ach  indyw idualnych. D o­
s ta rczo n o  10 ton  cem entu . N a­
tu ra ln ie , tego  m ało . Ale S. M a ­
żul będący  przew odniczącym  
rejonow ego  zw iązku ferm erów  
m a nadzie ję  n a  d a lszą  pomoc.

Teresa  KARDZIS

NA Z D JĘ C IU : gospodarze
M aria  i S tan is ław  M aźuloo/ie z 
córeczkam i.

F ot. a u to r

Ponury widok

k u p u j c i e  n o w e  t a l o n y
ABONAMENTOWE!

kioskach gazetow ych, po- 
jaw iły  się w sprzedaży talony 
abonam entowe na przejazd w 
autobusach i trolejbusach m ia­
s ta  na luty. Kupcie sobie w cześ­
niej , by nie mieć kłopotu

Tak m ożna n azw ać widok, 
jak i u jrza łam  d rug iego  dnia 
w ym iany nieszczęsnych 50- i 
1 0 0-rublowych banknotów  w 
w ydziale pocztow ym  N r. 1 na 
ul. W ileńskiej. T łum y sta rszy ch  
ludzi okupow ały salę . Byli po­
ta rg an i, zm eczeni, n iek tó rzy  
czepiali s ię ścian, gdyż ledw o 
trzym ali się na nogach. S ta rsze  
panie, pozdejm ow ały płaszcze i 
znużone gorącem  drzem ały na 
w szystkich gzym sach i w ystę-

m ożna było usiąść. P rzypom i­
n a ły  s tad k a  jaskó łek  po p rzelo ­
cie oceanu. P odobno w  M o­
skwie i L en ingradzie  zan o to w a­
no w śród ludzi sto jący ch  na 
m rozie w  kolejkach do kas 
śm ierte lne w ypadki.

Tam , n a  poczcie Nr. 1, było 
chociaż ciepło. Ale s ta ru szk o ­
wie nie w yg ląda li najlepiej. 
Ś ciskali w  rękach  nieszczęsne 
banknoty . Pozw olono im w y­
m ienić do 1000 rb. Dla niek tó­
rych  by! to  dobytek całego  ży-

Krok podjęty  przez G abinet 
M inistrów  ZSRR był nieodzow ­
ny. Uderzył on po gospoda­
rczym  podziem iu i to  skutecznie, 
a le -m o ż n a  go było p rzeprow a­
dzić bardziej zorganizow anie. 
O s tra ta c h  m afiozi św iadczył 
gw ałtow ny  spadek  kursu  ban­
knotów  1 0 0 -rublowych na cza­
rnym  rynku. W pierw szym  dniu  
kosztow ały  one 50 rb., w d ru ­
gim ju ż  25, albo 10, a  w  końcu 
w ieczora d rug iego  dnia — już 
tylko 3 rb.

Z agran iczn i rezydenci radz ie ­
ckiej m afii, k tó ra  wyw oziła 
ruble z kraju , s trac ili n a  tym
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O uchwałach zjazdu przedstawicieli Litwy Wschodniej raz jeszcze

CZY T Ę D Y  DROGA DO EURO PY?
■  Z  dwojakim  uczuciem czy­
tałem dokum enty niedaw nego 
ijazdu przedstawicieli Litwy 
V/schodniej. Zrozum iała je s t z a ­

w a rta  w  rezolucji, odezwach i 
uchwałach troska ludzi o p rzy­
szłość tego specyficznego regio- 

Litwy. Zrozum iałe i godne 
zaaprobowania są stw ierdzenia, 
żeli,żyjem y i będziemy żyli ra ­
sem, społem  powinniśm y ro ­
zstrzygać również nasze wszy­
stkie problem y” albo, że  „odro- 
dzenie Litw y należy  do w szy­
stkich Polaków republiki". U za­
sadniony je s t niepokój, co do 
stanu kadry  pedagogicznej wyk­
ładającej język  litewski w szko­
łach, jak  je  nazw ano — innoję- 
tycznych. Owszem, nadal ak- 

h  tualne są te  stw ierdzenia, już 
I  nie1 raz  o tym  mówiono, a sku- 
I  tecznych działań w ciąż brak.

Sporo kontrow ersji, czasa- 
I  mi i zdziw ienia wyw ołuje rezo- 
H  jucja zjazdu dotycząca spraw

I oświaty na terenie Litw y 
W schodniej. P ierw sze w rażenie 

jest takie, że przy  układaniu
■  tekstu tej rezolucji emocje 
I  wzięły górę nad  zdrowym  roz- 
I  sądkiem. Treść lej da je  pod- 
I  stawę do stw ierdzenia, że  go-
■  raczkówe politykowanie domi- 
I  duje nad kom petencją, nie mó- 
9  yjąc już o słabym  rozeznaniu  
I  gj spraw ach ośw iaty. Rezolucja 
I  domaga się, by  „szkoły posia- 
I  dały jednolity  program  naucza- 
I  nia w całej Litwie, s tw arza jąc  
I  pdnocześnie m niejszościom  na-
■  lodowym możliwość nauki w 
I  języku ojczystym ". Dziwne, że 
I  autorzy tej rezolucji nie wie- 
H  dzą, że obecnie jak  i w  prze- 
H  szłości nik t nie ubiegał się o
■  jakiś szczególny p rogram  dla 
H  szkoły polskiej na  Litw ie. Ow- 
H  szem, różnica była, je s t  i m u s i '"

być, jeżeli chodzi o nauczanie 
języka ojczystego, historii na­
rodu, muzyki, plastyki. N ato­
m iast trudno sobie wyobrazić 
pom yślną perspektywę rozw oju 
szkoły w przyszłości, jeżeli za­
stosow ać się do w ym agań 
autorów  rezolucji, by w szystkich 
obowiązywał jeden  jedyny 
program  nauczania. Cóz, jak  
na razie, ciąży nad  niektórym i 
jeszcze to  widmo „uraw niłow - 
ki“. Przecież czas pilnie dyktu je 
potrzebę wszelakich szkół (dla 
uzdolnionej młodzieży, szkoły o 
określonych kierunkach, licea, 
szkoły p ryw atne). Potrzebne 
będą różne program y.

Niezrozum iały je s t lęk, a 
może naw et w rogie usposobie­
nie niektórych grup  osób do 
potrzeby istn ien ia  polskiej szko­
ły narodow ej na Litw ie, której 
pow inny przyśw iecać te  sam e 
cele co i litewskiej szkole n a ­
rodowej. Różnica m a polegać 
tylko na tym, że w ychow anko­
wie szkól polskich na Litw ie 
przede w szystkim  pow inni znać 
historię, kulturę, obyczaje i t r a ­
dycje sw ego narodu, pow inni 
poznać i szanow ać historię, kul­
tu rę  i tradyc je  w szystkich z a ­
m ieszkujących Litw ę n a ro d o ­
w ości o raz  m uszą mieć praw o 
na w zajem ny życzliw y stosunek 
do siebie. Cel głów ny —  w y­
chować godnego obyw atela L it­
wy. Jak  na razie, .p rzynajm niej 
sądząc  z tekstu  rezolucji, tego  
zrozum ienia i to lerancji brak.

Jeżeli ju ż  w ybraliśm y z a ­
m ia r tra fić  do europejskiej ro ­
dziny, to  by  n ie  być in truzam i 
przynajm niej p rzyjrzym y się 
jak  podobne sp raw y  oni tam  
za ła tw iają  u  siebie. W eźm y tak  
m odny osta tn io  m odel sk an d y ­
naw ski, chociażby Finlandię,

która pod wieloma względam i 
(i w szkolnictw ie też) może 
nam  służyć przykładem.

A tym czasem  rezolucja bije 
na alarm , że w Jnnojęzycznych 
szkołach Litw y W schodniej za­
panow ała cudzoziemska ideolo­
gia, używa się do tego wydane 
za granicą podręczniki, szkoły 
s ta ją  się ogniskam i ducha an- 
tylitew skiego i antybiałoruskicr 
go.“ „ . . .n a l e ż y  pow strzym ać 
zgubną działalność innojęzy- 
cznych szkół L itw y W schod­
niej". N asuw a się pytanie: skąd 
tak  kategoryczne wnioski? Czy, 
jeżeli gdzieś są jak ieś nieporo­
zum ienia, nie są ak u ra t sk u t­
kiem w łaśnie  takiej kategorycz- 
ności i bezapelacyjności? Szko­
da, że  rezolucja to  jednym* to 
drugim  wierszem  przekreśla co­
dzienną sum ienną pracę wielu 
nauczycieli szkół polskich Wi- 
leńszczyzny. W szak w ychow an­
kowie tych  szkół n ie  da ją  po­
wodu, by ich określać jako  gor­
szych. Nie „w ykazali się" ani 
w biciu okien innojęzycznych 
szkół, ani w  dew astow aniu  
cm en tarzy  czy  też w  innych 
„wyczynach", które  by hańbiły  
ich godność i Litw y. M oże ko­
goś raz i ich ak tyw ność i ch łon­
ność w  odrodzeniu sw ej k u ltu ­
ry  i m owy, obyczajów  i trad y c ­
ji?  Ależ oni m ają  tak ie  sam e 
praw a n a  to  ja k  i Litw ini. P rze ­
cież n ik t nie ogłosił m onopolu 
tylko n a  sw oje  w łasne  odrodze­
nie. Szkoda, że, jak  n a  razie, 
z pow odu b raku  zrozum ienia 
w zajem nego i tolerancji, proce­
sy  odrodzenia czasam i są  tak  
subiektyw nie i jednostronn ie  
oceniane.

W rezolucji w yraża się nie­
pokój, że dzieci k o rzy sta ją  z 
podręczników  w ydanych za  gra-

Rezolucja ja ra n ia  dyrektorów szkót 
średnich i dziewięcioletnich rejonu 
wileńskiego z 20 grudnia 1990
H Po omówieniu „Rezolucji 

H  |jazdu przedstaw icieli Litw y
■ Wschodniej w  spraw ie oświa-

■  ty“ zebranie dyrektorów  szkół 
H  rejonu uważa, że  au to rzy  rezo-
■  lucji drogą w ypaczania faktów, 
■ jSeczyw istości celowo usiłują 
H |g ezo rien to w ać  m ieszkańców i
■  kierownictwo Republiki w  spra- 
I  wach oświaty rejonu. U siłuje 
I  s': P^zećiwstawid większość

BSgieszkańców naszego rejonu 
■^Mieszkańcom innych rejonów  
I  republiki, budząc w śród nich 
H  negatywny stosunek. W yraźnie
■  koliduje to  z tą  polityką kon- 
I  *olIdacji i lojalność wobec Re- 
B  publiki Litewskiej, k tó rą  stale

Jpwadzim y. Nie m a i nie mo- 
^  być mowy o żadnej sztucz- 
?*j Kolonizacji m ieszkańców re­
jonu. Odrodzenie świadomości 
narodowej, które tak  gwałtow - 
8 ? r  ogarnęło naród  litewski, 
Poruszyło też  ludność polską 

) '"•Ifńszczyzny. Polacy cnętniej 
H  ?}C2ęH oddawać swe dzieci do
■  Hbfl polskich, a od roku 1988 

H  pow staw ać pierwsze 
K i p i e  grupy w  przedszkolach.

IP f  jeszcze z pełną odpowie- 
lojalnością potw ierdzam y, że 

języka nauczenia ucz-
■  należy jedynie do rodzi- 
I  i  że nie ma m iejsca jaki-

*oiwiek nacisk lub ag itacja.
■  S t y c z n i e  wszystkie dzieci z 
T i 2 ,2i’n New skich u c z9  się w

I m litewskim. Naw et wtedy, 
|W y się znajdzie 1—3 uczniów
1 . Rodowości litewskiej, o tw iera 
l i j  klasy litewskie przy szko- 
I 2 J'Polskich 1 rosyjskich, w wy- 

t» ŚPI®  w pobliżu nie ma 
l  zkoty litewskiej. Na przykład 
IsS grto  pierwsze klasy dla 
■SłirJ1 uczniów w Mościskiej 

Dziewięcioletniej. Ru- 
llujaskiej Szkole Średniej i Wie-

IîCZâ skiej Szkole Początkowej, 
lA trzech uczniów — w  Szum s­
k i i Bujwidzkiej Szkołach 
jS ^ę c io le tn ic h . W yraźne 
JJSflistwo i przeinaczanie fak- 

przez autorów rezolucjii

o raz  niektórych artykułów  w 
„Tewynes Szw iesa" oba la ją  też 
dane sta tystyczne  naszego  re ­
jonu: zgodnie  ze spisem  ludnoś­
ci 1989 r. w  rejonie m ieszka 
63,5 proc. Polaków , 20,8 proc. 
Litw inów , 9,1 R osjan, 4,7 proc. 
B iałorusinów  oraz  1,9 proc. 
innych narodow ości, . a  liczba 
uczniów w  . roku szkolnym  
1990/91 w polskich k lasach  s ta ­
now iła zaledw ie 34,5 proc., 
tym czasem  w  klasach  litew s­
kich 2 1 ,6  proc., a w  rosyjskich 
naw et 43,9 proc.

A więc i teraz  jeszcze około 
połowy dzieci z  rodzin  polskich 
uczy się nie w  języku o jczys­
tym , lecz z regu ły  w  szkołach 
rosyjskich i w  m niejszym  stop­
niu w litewskich. Liczba ucz­
niów W pierwszych k lasach  U- • 
tewskich w  c iągu  o sta tn ich  pię­
ciu la t w zrosła ze 193 do 347, 
a  łączna liczba uczniów k las 
1— 12  w zrosła  z 18,6 proc. w 
1987 r. do 21,6 proc. w  1990 r. 
przy praktycznie sta łe j liczbie 
ludnośc i. litewskiej .w rejonie w  
tym  okresie.

Tam, gdzie były jakiekol­
wiek możliwości, o tw arto  grupy 
litewskie w  żłobkach i p rzedsz­
kolach. Z  ogólnej liczby 180 
grup przedszkolnych i żłobko­
wych w  języku litewskim funk­
cjonuje 67, co stanow i 37,3 proc. 
przedszkoli i żłobków, należy 

, do nich 1285 dzieci,- tj. 42,2- 
proc. (w ciągu ostatn ich  dwóch 
la t ilość grup litewskich w zros­
ła  o przeszło jedną trzecią) od­
powiednio grup polskich je s t 42 
(23,3 proc.), liczących zaledwie 
685 dzieci (22,5 proc.) oraz 
grup rosyjskich 71 (39,4 proc.) 
z liczbą dzieci 1081 (35,5 p ro c .) /  
Jednakże w związku z brakiem 
pomieszczeń oraz wychowaw­
ców m amy tu  największe* tru d ­
ności. Szukamy jednak wyjścia 
w  drodze podziału jednej peł­
nej grupy na dwie. lub trzy  
grupy językow e jna okres za jęć’ 
z dziećmi. Więc gdzie tu  jest

polonizacja, nad  k tó rą  rozpa­
czają  au to fzy  rezolucji, skoro 
ze sta ty sty k i w ynika, że- do li­
tew skich przedszkoli i żłobków 
uczęszcza ponad 42 proc. dzieci, 
a  m ieszkańców  narodow ości li­
tew skiej je s t tylko 20,8  proc.

Założeniem  rezolucji zap rze­
cza też  sk ład  narodow ościow y 
kad ry  pedagogicznej rejonu. A 
więc spośród  1278 nauczycieli re ­
jo n u  je s t  55 proc. Polaków , 29,2 
proc. Litw inów , 9,5 proc. Ros­
ja n  o raz  6,3 proc. ludzi innych 
narodow ości. Spośród 367 pra- 
cówników przedszkoli i żłob­

ków 38,1 proc. stanow ią Polacy, 
40 proc.—  Litw ini, 14,2 proc. 
R osjanie i 7,7 proc.— inne  n a ro ­
dowości.

• W  1990 roku z dwóch trój- 
języcznych szkół średnich — 
Rudam ińskiej i Niemenczyńs- 
kiej — k lasy  litewskie w yodręb­
niono w  sam odzielne szkoły 
średnie  z litewskim  językiem 
nauczania. Obecnie nie ma m oż­
liwości utw orzenia z k las li­
tew skich sam odzielnej szkoły w 
M ejszagole, Czarnym  Borze, 
Awiżeniaćh, Salininkach z po­
wodu braku pom ieszczeń, co 
zosta ło  potw ierdzone przez kom ­
petentnych i odpowiedzialnych 
pracow ników M inisterstw a Kul­
tu ry  f O św iaty  oraz rejonu po 
odwiedzeniu przez nich tych 
szkół.

Szkoły dokładaja wielkich 
sta rań , aby uczniowie k las ro­
syjskich i polskich lepiej znali 
język  litewski. Tam, gdzie są 
wykw alifikowani nauczyciele ję ­
zyka litewskiego, dyrektorzy 
szkół zwiększają ilość lekcji te­
go języka kosztem  godzin re ­
zerwowych i fakultatywów .

Szkoły rejonu m ają  symbo­
likę państw ow ą Republiki Li­
tewskiej, jednocześnie w  k la­
sach polskich i szkołach nau­
czyciele stosują też polską at- 
rybutykę narodow ą.

W szyscy zatrudnieni u nas 
nauczyciele i wychowawcy — 
to stall m ieszkańcy republiki, a 
nie jacyś- „zagraniczni".

Kategorycznie opowiadamy 
się przeciwko większości nie­
kompetentnych i antydem okra­
tycznych i niezgodnych z praw ­
dą-tez rezolucji zjazdu.

mcą. Owszem, jako  literatura 
dodatkow a — tak. W wielu k ra ­
jach  Europy i św iata  dzięki 
sta ran iom  licznych Fundacji 
dzieci polskie m ają  możność 
korzystać z elem entarzy i pod- 
ręczników języka polskiego z 
pierw szej ręki. K orzystają z 
audio i videokaset z nagrania- 
mi popraw nej m owy ojczystej, 
w postaci książek, piosenek i 
opow iadań. Ja k  tw ierdzą w y­
dawcy, z żadnego kraju  nie 
było narzekań lub skarg , wręcz 
odw rotnie.

G dy się czyta  te wiersze 
rezolucji, nasu w ają  się sm utne 
refleksje, czy nie kolejny raz  
próbujem y ogrodzić się nową 
„żelazną kurtyną" w  nowym 
w ydaniu. Jak ie  to  może mieć 
skutki, dobrze znam y z niedale­
kiej historii. Co osiągniem y, je ­
żeli się znow u ukażą nowe 
lis ty  zakazanych książek i pio­
senek, obrzędów i tradycji?

Nie wiem, jak  należy  rozu­
mieć żądanie, by w każdej api-

była szkoła litewska. Wie- 
ze w wielu apilinkach re- 

w wileńskiego i solecznic- 
;•'?'!§ nie m ą Litwinów. Kto i i i
iu.zvl?WCiZf “ M a ch  będzie B I  Cieszymy się, że czasy 
• usyfikacji już minęły. Czyżby 
miała je  zastąpić litwinizacja? 

Zaiste „perełką", moim zda- 
! naszej nowej odnowy jest 

..(danie, by „niezwłocznie zwe­
ryfikować nauczycieli i kierow­
nictwo szkół Litwy Wschod­
n i ,  W ilna i innych m iast prze-
f e f l l i S  lojalność wobec 
Republiki Litewskiej, i na tei 
podstawie decydować o ich dal- 
szej pracy". Tak właśnie brzmi 
9 punkt rezolucji, który nie 
wiadomo dlaczego opublikowa­
ny był w niektórych gazetach 
me w całości. Ta część doku­
m entu bardzo przypomina K a r ­
ne i sm u tn y  jakże dobrze nam 
znane lata dyktatury i przemo- 
cy, które s ta ły  się tragedią i 
hańbą dla Europy. Zastana­
wiam się, czy takim  zachowa­
niem się skrócimy sobie droee 
“ ° . ,Ę ur° P y . i  czy ci, co kopii 
dołki na  tej drodze nie wpadną 
w nie sami? Dlaczego tak  jest?- 
Mozę dlatego, że sporo naszych 
wspólnych spraw , jak  na razie 
pragniem y rozw iązać z pozycji 
siły  w postaci monologów wśród 
ludzi sobie podobnych. Już czas 
najw yższy na rzeczowy i konst­
ruktyw ny dialog, a tym bar­
dziej i na konkretne działania. 
Mozę wtedy nie byłoby potrze­
by wszelakich separacji i auto­
nomii, podobnych rezolucji uch­
wał i innych „buńczucznych**- 
dokumentów, które w przysz­
łości a i dziś również —  nie 
ozdobią naszej wspólnej histo- 
r “ \

W acław BARANOWSKI* 
prezes Polskiej M acierzy 

Szkolnej na Litwie

Zebranie proponuje:
. 1 .  A testacja  nauczycieli, . . i ,

kierow nictw a szkoły powinna 
być prow adzona w całej repub­
lice i n a  jednakow ych z a sa ­
dach, a nie tylko w  W ilnie i na 
W ileńszczyznie, jak  przew iduje 
punk t 9  wspom nianej wyżej re ­
zolucji. A testacja  ma być pro­
w adzona jedynie z uw zględnie­
niem  w alorów  zawodow ych i 
m oralnych osób atestow anych. 
Dow olna a tes tac ja  pod kątem  
przekonań politycznych (a w łaś­
nie tego dom aga się punkt 9 
rezolucji) rów na się polityzacji 
szkoły, koliduje z duchem kon­
cepcji szkoły narodow ej, punk­
tem  16 Tym czasowej U staw y 
Zasadniczej RL jes t an tyde­
m okratyczna i w  istocie stw o­
rzy  w arunki do rozpraw y z lu­
dźmi o odm iennych poglądach. 
Kw estie kontroli i z a rząd za­
nia szkołam i rejonu, racjo­
n a lizacja  ich sieci w  rejo­
nie, stw orzenie w arunków  suk- 
cesywności nauczania między 
ogniw am i szkoły początkowej, 
dziewięcioletniej, średniej, a . 
także a testac ja  nauczycieli m a­
ją  stanow ić priory te t rejonowe­
go wydziału oświaty, nie zaś 
m inisterstw a.

2. Należy uznać za niecelo­
we stw arzanie  wyjątkowych ulg 
dla nauczycieli języka litewskie­
go w klasach nielitewskich, po­
niew aż przeciwstaw i to  ich 
innym  nauczycielom rejonu i 
może stw orzyć wrażenie rzeko­
mo istniejących ekstremalnych 
w arunków  ich pracy  w  rejonie, 
czego w  rzeczywistości nie ma. 
Opowiadam y się za stw orze­
niem jednakowych warunków 
socjalnych dla wszystkich nau­
czycieli rejonu. Jednocześnie 
apelujemy dó M inisterstw a Kul­
tu ry  i O św iaty o skierowanie 
większej liczby specjalistów ję ­
zyka litewskiego, wychowaw­
ców przedszkoli i nauczycieli 
dla początkowych k las litews­

kich do rejonu, a Radę M inist­
rów^ republiki prosimy o d o d a t­
kowe środki na znaczną popra­
wę budownictwa m ieszkanio­
wego dla nauczycieli rejonu,, 
stw orzenie ulgowych taryf prze­
jazdow ych do m iejsca pracy dla 
nauczycieli zamieszkałych w  
mieście, ponieważ wprowadzo­
ne od 1 stycznia 1991 roku ta ­
ryfy za przejazd będą pochła­
niały  10-—15 proc. płacy zarob­
kowej trzeciej części nauczy­
cieli rejonu.

3. Prosić M inisterstwo Kul­
tu ry  i Ośw iaty o przyśpieszenie 
opracow ania oraz wydania nie  
zunifikowanych, lecz a lterna­
tywnych podręczników, których 
wybór przez nauczycieli najbar­
dziej odpowiadałby zdolnościom, 
m etodyce prowadzenia lekcji i  
umożliwiał rozwój zróżnicowa­
nego nauczania.

Sądzimy, iż w m iarę możli­
wości podręczniki w szkołach 
narodowych m ają służyć idei 
rozwoju świadomości narodo­
wej uczniów, zaszczepianiu im 
kultury ojczystej, poznaniu his­
torii i tradycji swego narodu, 
Republiki Litewskiej*. W szystko 
to  powinno ściśle się łączyć z 
wartościami ogólnoludzkimi. W  
związku z tym prosimy przyś­
pieszyć zniesienie zakazu na 
nauczanie historii Polski w kla­
sach polskich.

4. Poprzeć uchwałę V sesjf 
Wileńskiej Rady Rejonowej z 
12 grudnia 1990 r., potępiającą 
rezolucję zjazdu przedstawicieli 
Litwy Wschodniej w  kwestii oś­
wiaty.

5. Uważać, że podobne pub­
likacje w gazecie „Tewynes 
Szwiesa*4 (a nie jest to pierw­
szy wypadek) niezgodnych z 
prawdą m ateriałów, sprzyjające 
niepotrzebnej konfrontacji mię­
dzy ludźmi różnych narodowoś­
ci w republice, są nie na miejscu 
i szkodliwe w swej istocie. |

Prezydium zebrani*

OD REDAKCJI: Powyższe artykuły otrzym a/lim y jeszcze 
przed wydarzeniami sprzed 13 stycznia. Jednakie w związku 
z „aresztem " nałożonym na redakcję, byty one i dla nas, 
dla naszych Czytelnikóoi niedostępne. Ponieważ niektóre
artykuły udało nam się o d z y s k a ć  — przedstawiamy je uwa-
dze naszych Czytelników. Za zwlokę nie z własnej winy — , 
przepraszam y. 1
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F raem ent ulicy w ileńskiej. M ożna tu  wypić szk lankę soku czy kaw y, coś przegryźć, a i 
o ostatnich w ydarzeniach politycznych podyskutow ać. Fot. W. Charln

KTO URODZIŁ SIĘ  
DNIA 26 STYCZNIA

Jego projekty 1 zam iary  się­
g a ją  bardzo daleko.

Ma niew ątpliw ie zdolności 
do interesów. Rozm owny —  lubi 
konwersację, a zw łaszcza do­
wodzenie spraw ia mu przy jem ­
ność. Z przyjem nością odkryw a 
w ady innych ludzi.

Do jego  w ad należy chęć 
przeciw staw iania się innym  oraz  
pożądanie- .o ryginalności za 
wszelką cenę. P o siad a  także  
pewną zarozum iałość i to  z a ­
równo, pod względem  intelektu* 
alnym  jak  i ogólnożyciowym . 
Pożąda trium fów i uznan ia .

W czynach swych je s t n ie­
raz  bardzo  o ryginalny  i zdecy­
dowany. Zręczny, obro tny , w y­
kazuje zdolności sa tyryczne. 
O kazuje zarów no zdolności do 
p racy  ręcznej jak  i um ysłow ej, 
a zw łaszcza może się w yróż­
nić w dziedzinie pedagogiki.

In teresu je  go w szystko  co 
jes t niezwykłe, niecodzienne, 
ekscentryczne i abstrakcyjne.

Kobieta urodzona dnia tego

z powodzeniem  po trafi z a rz ą ­
dzać wielkim  gospodarstw em , 
pensjonatem , hotelem , w iedzie 
jej się w  spekulacjach  zarów no 
jak i we w szystkich p rzedsię­
biorstw ach zw iązanych z  ro z ­
rywkam i.

M ężczyzna je s t  ścisły , m eto ­
dyczny, w ynalazczy. Lubi z a j ­
mować się d zia ła lnością  f ila n t­
ropijną.

W  m iłości i m ałżeństw ie n ie­
raz  na rażo n y  je s t  n a  p rzy k ro ś­
ci.

KTO U R O D ZIŁ S IE  DNIA 
27 STYCZNIA

Niechaj nie ro zp rasza  się 
niepotrzebnie. J e s t to  in te lek tu ­
alis ta , in te resu jący  się w szy s t­
kim, co niezw ykłe, niecodzienne.

Cierpliwy, w ierny , doskona­
le o rien tu je  się w  ch arak terach  
ludzkich. T rzym a się racze j fak ­
tów  aniżeli teo rji. D użo m ożna 
z  nim  zrobić uprzejm ością  i 
łagodnością  — a le  zazw yczaj • nie 
chce spełn iać  cudzych ro zk a ­
zów.
. - J e s t  • 4o ch a rak te r  -n a js iln ie j- , 
szy — ale  jednocześnie  i n a j ­
słabszy . P o siad a  wielkie w ro ­
dzone zdolności. G dyby p o tra ­
fił je  rozw inąć w  pełni, s ta łb y  
s ię  niezw ykle pożytecznym  
członkiem  społeczeństw a.

Co m u grozi. S tan ie  się o fia­
rą  sw ej w łasnej n iedyskrecji. 
G rożą m u zazw yczaj niebez­
pieczeństw a tam , g dz ie  się te ­
go  najm niej spodziew a. Spec­
ja ln ie  m ogą go  d o tknąć  p rzy ­
krości życiow e p rzez kobiety.

N aturę m a im pulsyw ną I

u p a rtą , co doprow adzić go m o­
że do pow ażnych konfliktów  z 
innym i.

O co się pow inien s ta rać?  
A by się nauczyć do trzym yw ania  
sw ych obietnic, unikać w ahan ia  
się, kaprysów , zw lekania  i o d ­
k ład an ia  do  ju tra .  P ow inien 
rów nież d ążyć do tego , aby  
przezw yciężyć sw ą nadm ierną  
w rażliw ość.

KTO U R O D ZIŁ S IĘ  DNIA 
28 STYCZNIA

O ryg inalny , sam odzielny  — 
nie  pozw ala  się ogran iczać . Nie 
znosi złośliw ości.

N a tu ra  w ładcza , niezależna. 
T aki człow iek m oże daleko  w ię­

cej zrobić dla  ludzi, g d y  m a 
p o zostaw ioną  zupełną  sw obodę 
d z ia łan ia .

N ieraz  zachow uje  się biernie. 
T ru d n o  go  oszukać, gdyż p rze­
n ika  ła tw o  ludzkie ch arak tery . 
Zda je* so b ie 1 sp raw ę z n a jb ard z ie j 
zaw ik łanych  sy tu ac ji życiowych.

W ady, jak ie  pow in ien  s ta ra ć  
się  przezw yciężyć —  to  n iezd e ­
cydow anie, rozproszenie , zbytn i 
pośpiech  lub  spóźn ian ie  się. 
C zęsto  n ie  je s t  z siebie zad o ­
w olony i chętn ie  w szy stk o  od­
k ład a  n a  później.

K obieta u ro d zo n a  w  tym  
dniu  je s t  niezw ykle w raż liw a  
na  opinie, tro szczy  się o  zdo­
bycie m ają tk u .
„ rp a ^ g ^ n o  m ężczyzna ja k  i 
kob ieta  tro szczą  się o  u trz y m a ­
nie sw ej w ładzy  i pozycji ży­
ciow ej, a także  o p o w ag ę  sw e­
go  au to ry te tu .

Co ujrzymy na ekranach

TELEW IZJA
Sobota, 26 stycznia

M oskwa I

5.30 — Koncert. 6 .00—  K res­
kówki. 6.15 —  S port dla  w szy­
stkich. 6.30 — G im nastyka ry t ­
miczna. 7.00 — P o ran n y  p ro g ­
ram  rozrywkowy. 7.30 —  Z d ro ­
wie. 8.00 — TSN. 8.15 —  Bez­
pieczeństwo ruchu. 8.45 „S ło ­
wo". 10.45 — Koncert. 11.15 — 
Film dok. 12.15 — Ja zd a  f ig u ­
rowa na lodzie. 13.00 —  „K ra­
jobrazy  Ziemi*4. 'o d e . 3. W ul­
kany*. 14.00 — TSN . 14.15 — 
75-lecie W ytw órni filmowej im. 
M. Gorkiego. Film fab. „B ała­
m ut". 15.40 —- Kreskówka. 
16.00 — Telew izyjna sieć cu­
dów w Dysnejlandzie. 17.00 — 
M iędzynarodowa panoram a. 
17.45 — Film  fab. 20.00— 
Czas. 20.45 — Jazd a  figu row a 
na lodzie. 21.45 — W spom nie­
n i a o  piosence. 22.15 — . TSN .
no^n ~~ § °  - % P° północy. uu.ou .-r- „Bezimienna gwiazda** 
°dc. I. 1,35  - 7  Film -koncert.

Moskwa II

Gim nastyka poranna, 
i  Kreskówka. 7.30 — 

V « »  niezapowiedziana w izy­
ta . Audycja 7. część 1 . 8 .1 0  — 
bwiat, w którym żyjemy. 9 ,00— 
wideokanał „W spólnota". 12.30 

»Plus jedenaście*4. 16.00 —  
y l i f i i 113*'’ *7.00 —  Introdukc­
ja  ..Allegro44 (Polska). 17.15 — 
Jjerpentyna filmowa. 18.45; —  
w Parlam encie Rosji. 19.00 —

D obranocka. 19.1$ l a  S erpan ty - 
na  film ow a. 20.00 | 1 C zas. 
20.45 —  Serp en ty n a  film ow a.

N iedziela, 27 s tyczn ia  
M oskw a I

7.00 —  TSN . Tc 15 —  G im nas­
tyka  ry tm iczna. 7.45 C iągnienie  
„S portlo to" . 8.00 —  W czesnym  
rankiem . 9.00 —* W  służb ie , o j ­
czyźnie. 10.00 —i P o ra n n y  p ro ­
g ram  rozryw kow y. 10.30 —  W 
św iecie zw ierząt. 11.30 — M u­
zeum  prz$r D elegackiej. C uda z 
babcinego kufra. 1 2 .0 0 —  G odzi­
na d la  wsi. 13.00 — K iosk m u­
zyczny. 13.30 —  P ro g ra m  „W e- 
diM. 1 4 .0 0 \—  TSN . 14.15 .
„M ara ton  —  I5 “. 15.30 —  N ie­
dzielny koncert-prom enada. 17.10
—  W alt D isney p rezentu je . 18.00
— M istrzostw a  E uropy  w  jeździe 
figurow ej na lodzie. W ystępy po­
kazow e. 20.00 — C zas. 20.45 — 
Film  fab. „Zim ow a wiśnia*4. 
22.20 —̂ W. Leontjew . „Pozw ól 
mi odejść z  tobą*4. 23.40 — TSN .

23.55 — „P ew n eg o  razu  w K us­
kowie*4. 0.30 „B ezim ienna 
gw ia z d a 44. Ode. 2. 1.35 S l j p e -  
szczow a m u zy k a44.

M oskw a II 
7.00 — G im nastyka . 7.15 — 

„U FO ; N iezapow iedziana w izy­
ta**. A udycja. 7, część 2. 8.00 — 
M istrzo stw a  ZSR R w  judo. 
8.30 — Film  dok. „ Ilja  E re n ­
burg**. 9.15 —  M istrzo stw a  USA 
w  koszyków ce zaw odow ej NBA. 
„D etro it Pistons** —  „C hicago 
Bulls". 10.15 —  P lu s  jedenaście . 
13.45 —  P ie rw szy  m iędzynaro ­
dow y k o nkurs piosenki „G łos 
Azji**. C zęść li 15.40 — Film  
dok. 16.00 — >, Planeta**. 17.00 —  
Soneczkarsk ie  m istrzo stw a  św ia ­
ta. 17.40 —r „B raw o; artysto**. 
Jew gien ij Leonow  i inni. 19.00 
■— D obranocka. 19.15 | §  „C olla­
ge". 19.20 —  P ub licystyka  fil­
m ow a repub lik  zw iązkow ych. 
20.00 —  C zas. 20.45 —  Tele­
w izja  au to rska . 22 .30 —  S anecz­
karsk ie  m istrzo stw a św iata .

PR A SĘ POLSKĄ SPR ZE D A JE  
21 PU NKTÓW  W ILNA

P ra sa  o trzym yw ana z  Rzeczy­
pospolitej P o lsk ie j, za pośredni­
ctwem  naszego  dziennika od 24 
stycznia  je s t sp rzedaw ana  w 
następujących placów kach h an ­
dlowych W ilna: w sklepach
„Lietuw os Spauda** n r  2 p rzy  
al. G iedym ina, n r  2 na  Antolcolu, 
n r 7 w Lazdynai, nr 10 p rzy  ul. 
Juozapaw icziusa , n r  12 w  Sze- 
sżkine, a także w kioskach: n r

4 p rzy  Rynku K alw aryjsk im , n r  
11 w  Fabianiszkach , n r 23 przy 
ul. Z aw alnej, n r  31 p rzy  Kalwa- 
ry jsk iej, n r 32 w  Justyn iszkach , 
n r 39 w N. W ilejce, n r 55 przy 
ul. A pkasu  /b y ła  P u tn o s /,  n r  61 
w  Kolonii W ileńskiej, n r 62 Jia 
terenie  Z ak ładu  A p ara tu ry  P a ­
liwowej* n r  65 |n a  A ntokolu, n r  
73 w  N aujininkai, n r  83 p rzy .til. 
Paupio , n r  91 na Dw orcu Ko­
lejowym , n r  109 w  Ń. W ilejce, 
n r  111 w Szeszkine, n r  115 w  
N. W ilejce; Inf. wł.

Trójkąt bertnudzk! 2ycle jest piękne 
jesteś * Jeśli

* Reputacja „Trójkąta ber- 
mudzkiego1* na świecie jest 
dobrze znana. Polski reżyser 
W. W ójcik przeniósł tę  n ad­
przyrodzoną sy tuację w dzie­
dzinę stosunków ludzkich. Dla 
bohaterów filmu „Trójkąt ber- 
mudzki** tym  przeklętym  m iej­
scem s ta je  się chatka w  górach, 
w której bohaterow ie zbierają się 
dla uczczenia pom yślnie zakoń­
czonej akcji. T rzej przyjaciele, 
trzy  historie, kończące się śmie­
rcią, jak  gdyby trz y  k ą ty  prze­
klętego tró jkąta . W ieloznaczność 
nazw y odpowiada zachodzącym  
na ekranie w ydarzen iom .. .  H en­
ryk — znany  ćfiirurg, po p rzy ­
byciu z Afryki na wesele córki do­
w iadu je  się, że je s t ona sz an ta ­
żow ana. Lekarz m ści nikczem ni­
kowi. Ludw ik je s t adwokatem . 
Jego  żona pow oduje wypadek 
sam ochodowy, w  którego w yni­
ku ginie człowiek, a w inę z rzu ­
ca na m ęża. B roniący  się adw o­
k a t prosi o pomoc p rzyjaciela

I g #  w yniku giną jeszcze dwie 
osoby. P odobna je s t też  trzecia 
h isto ria . Ale czyż ktokolw iek ma 
praw o na w łasn ą  rękę sądzić 
i karać  ludzi, tak ie  p raw o  ma 
jedyn ie  d u c h .. .

* „Zycie jes t piękne** — film  
jugosłow iańsk iego  reżysera  B.

i g l

Draszkowica w lft(1 
sensacją na ęwa 80 r 
odlegle] wiov.eai,a'h  t j f t  ,u 
pociąg, którego m ł
cii cierpliwość *jącego w ^  
diaszu. P a s a ż y  S u  r S

gra orkiestra

k s ; ®  : # 3 B s iahistoria” jestem,1! ? '  • ■ Ta ^  
lo rą  o tym, ®
wa
śmierć.

U lym, lal U:
Ina losy lud?L:°r^ w  | ć lu0zltie

'Jeśll gdzieś u  ^  
nowy film v  7 
tlaczające g|0?̂ Us,i'8o. 
filmu problemy J 8"
Dojście n a z is W  l i g  
sta ło  się problemem „ 
ropy, tragedia H  |  
ko narody, |ec,  . M Hu I  
nych ludzi I obłęd I g N *

g f l g a t S t a
losci 1 życia kobiety. 8 “ W- 
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E k ran y
LIETU W A —„G łupcy u m ie ra li  

w  p iątk i" (ZSRR , B ułgaria, 
de t.)  —  o 11, 13, 17, 19, 21.

H E L IO S —  I sa la  — „Nie mów 
„w ięcej n igdy" (U S A )— o 11.45, 
14.30, 17.15, 20. II  s a la  — Bel- 
m ondo w  film ie przygodow ym  
„Zaw odow iec" (F ra n c ja )— o 11, 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

PER  GALE — „Kobieciarz" 
(Z S R R )— o 11. 13, 15, 17, 19.

W IL N IU S — „N ie m ów „w ię­
ce j n ig d y "— o 12, 14.40, 17.20, 
2 0 . . .  4 K g |

W 1NG IS — ,,Zabójstw o nad 
k lasz to rnym i stawam i*' (ZSRR, 
2 o d e .)— o I I ,  14, 17, 20.

LAZDYNAI —  „K obieciarz*4 
(ZSRR ) —  o 16, 20.45; „Jeszce 
jed n a  miłość** (Indie, 2 ode.) — 
o 13.15, Opow ieści B o ionaro - 
dzeniowe** (ZSRR , dla  dzieci) — 
o 11.15.

TAIKA —  B elm ondo w  filmie 
przygodow ym  „Zawodowiec** 
(F ran c ja)  —  o 12.30, 14.45, 17, 
19.15, 21.30. 26, 27 .1— „ J a t  lis 
sądził w ilka"  (zestaw  filmów 
dok. d la  d zieci)— o 1 1 .

Kalendarium
Sobota je s t  26 dniem  1991 r. 

Do końca roku 339 dni.
0  Znak Zodiaku — W odnik 

(do 2 0 .11).
#  Im ieniny: P au lin y , P oli­

karpa.
0  W schód S łońca —  8.20, 

zachód —  16.44. D ługość dnia 
— 8  godz. 24 m in.

Niedziela
- 0  Im ieniny: Angeliki, Jan a, 

Przybysław a.
0  W schód S łońca — 8.19, 

zachód — 16.46. D ługość dnia 
— 8  godz. 27 min.

. Poniedziałek
0  Im ieniny: R adom ira, To­

m asza, W alerego.
£  W schód S łońca — 8.17, 

zachód —  16.48. D ługość dnia 
- ^ 8 ’ godz. 31 min.

j S i E B  1
18.30, 20.45. ’ 16j*

DRAUGYSTE -  W
wiec** (Francja) §  0
18.30, 20.40; 26, 271 |  B  
wieści Bołonarod 
(ZSRR, dla dzieci) —Bożonarodzeniow

AUSZRĄ
nvliniAirńu I A ......----

możliwego- (Anglia) -o in ia
14.50, 19.10, 2 lk \& d ic ,  -  
to pokocham" (ZSRR, dli fc 
rosłych) — o 12.40, 17.

PLANETA — i,Muzyki ,  
sercu** (ZSRR); -  o 13.30,15
16.30, 18, 19.30.

ADRIA.'— „Dążąc Jo nie­
możliwego" (Anglii) -  6 
13.4STI6, 18.15, 20.15.

PER GALE -t! „Najlepsi spo­
śród najlepszych** (USA)—o
13.30, 15.30. „Mlloić 1 otcMJd* 
(USA) — o 17.30,19.40.

W ILNIUS — Amoykińskii 
filmy animowane — o I33H 
15, 16. „Czarna Usta" — o 17.44 
„Inne 48 godzin** — o 2020.

WINGIS — „Wymimm 
zemsta** -  o 15. 17. „Pimif* 
wszystko1* — o 19, JWnchi-2- 
o 2 1 .

TAIKA -  „Skuszony “ “ j* 
wem“ (USA) -  |  B  
„Dom-2“ (USA) -  o 
18.40. 26, 27J -  
człowiek—małpa (USA)
H.40. . .

AUSZRA -  
o  10.40. ,,Oddział 
„Ekipa zabójców "  »
17.10, 19.20, 21.30. <

„Śmierć** -  o 14.
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ciągu następny ^p eriljjf  ,  
nieduże opadlj. |  H  
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w w rT .m ii1

Sportow o-Techniczny Klub
„WIKART n.rowcOTT.lar"

Znów zap rasza  chętnych k“ rSLykaćb ,lte
kategorii „B “. P row adzone będą |

r ° O p f a tT 'w  wysokości ,209^ rubllf|Q 2l.00- 
Telefonow ać od godziny  18.30 oo

---------------- - Dziennikk u r i e r  R e p u b lik i |0  ̂
................. *  sif, 0.d J  67218- L ' *

124U / i le n s k i Indeks 
Zam. Nr.

Inform acji udzielam y pod n r tel. j  .
K :-,

iy  pod n r tei. s  priy  »

■  O głoszenia  o raz  rf* ' ar" y . PrT l < I ), »d i  I  
lew skiego 6 , pokój n r . 1 , (teł.


